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Lwów manifestuje w sprawie Wilna
LW O  W, dnia 2*. pa&IzfotiAfirai

Cm  ojczystych stron M.ckierriccóm, Koiciu- 
s ie ó w , Piłsudskich, —  musi budzić w  sercach 
poiakick najgorętsze ecka.

Z krańer na kraniec rozlegają cif dziś na 
h«ip aCra Polski silna głosy, domagające się sta
rego przyłączenia tej ziemi, eo od wieków csu 
j® się przynsleżną do Polsai i przynależność 
*■̂ *4 ponad wszalką. wątpi.wosć tylakroć stwior- 
* » k

I Lwów, taki czujny zawsze, łączy się r. tein 
*®rd< czr.e». pragnieniu z opinią wszystkich tentr 
Eolskich i wofa- Polskie W iln* nsok należeć 
™  Po isk I!

W  nlodziely w południe trdbyła się pod po> 
Maikiem ttumca maniiestacya na rze>-z Wilna. 
Do . ebraaycB przemówił w podniosłych słowach 
ku biskup \Sj- P.~Bdursk!, krcaląc pokrótce dzieje 
 ̂iem- I.te n-« cicj, jej wspólne losy z macierzą 
Polska. wsDÓlną obronę przed groźnym wrogiem. 
Łrzyżactwem, ścisły z^riązek z dzecząpoipoliią 
w Unii Lufeaiokiaj. Przypomniał mówca owe 
troskliwe starania o roewój kulturalny ziemi 
łtewskiej, wzniesienie przez, Batorego słynnego 

' tJniwcrsysetn w Wilnie i podniósł, jak wielką 
■ olę oaegrałe to m iar* w naszych dziejach po 
rozbiorowych...

Szereg świetlanych postaci daje droga nam 
~ «mia wileńska wspólnej ojczyźnie. Mickiewicz 
kotciuszao, Chcdźko, n aziś Piłsudski —  są .y-
* mi tej męczeńskiej, bohaterskiej ziemi. Dzi-
* * sza manifomtacya ma świadczyć przed cał m 
kwiatem, U  pouzieiamy dążenia rodaków na-

vi wuc.njk.em, pragnących . połączyć się 
71 R^ci^posjjolitą polską.

Nakoniec wzniósł ks. Bandurski okrzyk na 
*ze«ć W ilna oraz raężnsj armii, co zebrani po* 
"^wrzyli * zapałem

Radny Were>zcryński ©Oczytał następnie rw- 
*hlucyę w tem brzmień ii  ̂

„[judiieść missii: bwnwa, ktdfr « ą  wła
sną przynaieżnijB do ®olswi z łufeim trudem 
®Swsls*sła i obranil» tem atręcej i .er- 
desznicj udczuua i podziela ■ żywiojo^e dąże
nia roriaftaw z ziemi roilensKiei do połączenia 
się z (jiacierzą; a gfwacrazaiąc, żs Cuilno i 
z.emia wileńska, jak) zamiesz iane 4 prze
ważnej więfiS208i.i przez ludność polską i z 
kulturą polską od w b en zwiąsane, winny 
by i  nierozerwalnie zląezona z Bascz; fospo- 
litą polską, aom.iga s'ę crf Rządu poisk.ego 
IJODłsrcia idęcych w ty n kierunku dążeń luó- 
dnoścs miejscowej z całym naciskieni i wszel- 

śicditami. Zarazem wyraża niezłomne 
przekonanie, żc demokratyczne państwa za- 
choar. t, w.erne wzr osłym ideom w, pisanym 
na ic zwycięskich t, tandarach, bb. zechcą 
prz.s adzać ludności z>emi wileńskiej twn- 
"ząc.j więiiszuóć w owym wiasa ni żraju, to

Wojska Peitisi^ p i

OZ*
WIEDEŃ. 24 pukaziornlKŁ <T-«t.) Oki. 6. 

pr. x Audb jeńca poootskii g o : li; jzha ukralżlkie 
przorwały front &Blszc<viEki r »e (Binaitm i CAo- 
toniewskiem. Przakroczyły on« linię koiajową 
!umerynkłi>Eijów i v t gaęly głęboka w  otaay 
re» , jskia w kiernuku BeróyczuWH. Punkt spało
wy Hoziaiyn aa linii Kain ówka Kijów, ześtni 
wzięty, przar co wojska czerwone siraciłl łąOZ- 
ftOSĆ I  Kijowem i a podstawą operacyjną,

; Na południe oó Znerynki został nioprzyta-

'zarwały ffpent bal- 
ficki.
ciol odrzucony w kierunkn ZHapnirral i T®- 
ma&zgola. Obsadziliśmy miejscowość jarugę, 
prjekroczvnśm* rżekę Marulą i m&azerąjtmy na 
ampol.

Według wiadomuścl ■ Lic.uj^ceg* komitetu 
akraińkkieh powstańczy sh oddziałów, dnia 16. 
paśuaternih.a ped Human.em została nobita dy- 
wnya sowieckiej kawaleryi, świeżo wysłane na 
front. Razbrojoni ją, przyczem powstańcy zdo
byli 6 ciężkich armat. 2 lekkie, treny i amunicję.

Rakowania cral ki
GDAŃSK. 2Ł  paś^ieroTsa. (Pat.) Ceisfgjsze 

fcKłeariiti donoszą z Paryża, ża * powodu ią ^  
prayjęeia p^zee dtceęncyę po akr pr jektu kr.nwen- 
cyl f o « ’.’X‘*gt-«ósW j, *aia rmbap ■/».rów lappontia 
'vc_or«j po TołudnJ  ̂ po trzoch przedatnwicie i ka 
zdkj d»i6g«C'd, t. j. p oM jfl'! pańakktfj «z. wapóL 
ną .-'Onferenr^ę, kwórot wynik dotjrhczof. nln j »  
wiedomy. i 

(Proj itowaim prze« koale;? Wwwencja

'I*"' ’ł‘V" Z!'*- : . '

mwencyą gdańską.
£Unbaba, odbłare Polsce wszelki wpływ no Gdo**. 
(Srzyp. Rod.)

, GDAŃSK, H . peidztemSu, (Pat.) LtóenrikJ 
ttrtelff^ donoszą z Paryża, że p. Paierj^wńki ztożvł 
an Ijofiterencyi ambasadorów derfsracyę, iż sta 
sownle du wskazóMP^ rządu poisjtKgo, dele^p- 
cy« poWzn nie mbżo podpisa: oheenego projek
tu konweneyi gda-tafidej, P -adsrerwskl Asnaga 
Mą całej rowizyi obecnegc .. ':tu.

, Rokowaniu z gćr
WIEDEŃ. 24 paidz > a t  Radio B Ł  z Londy

nu. Wezorajnr pertrakiacye między ministraui 
a przedstawicielami górników nie doprowudziły 
do źadnyeh rnultató*. Komitet parlLinenfarny 
Związków anwodewyck zaprosił na środę do Lefa-

■nihami w , Anglii.
dynu przedstawicieli wazjbtkick okręgów górni* 
csycm. Stanowisko Kolejarzy nie jest wy, siai ne. 
Sż-ntKlem jtrejLa górników vvstrzymane ruch 
kolejowy między Sentkampton a Bavrc

--   ̂ ,t

1
b  m in istcrs ^ a  k ek t.

WARSZAWA, 34 p»źd*iern. (Pat.). Miniater* 
atwo kolsi radayła następujący komunikat:

Upratza się wszystkie instytucye humawitar- 
ne, które zajmują się opieką , nad żołnierzem 
poiskiiri i pracują > dla . armii w polu i ż tego 
tytułu mają przydzielone wagony kolejowe na 
stały aiyteK, aby najpóźniej do, 25 b. m. swró- 
ciły iię do nowoutworzonej koamyi przydziału

taboru kolejowego przy Naescoinsm Dowóoziw.» 
W . P. fiuef kolei państwowych) o wymianę do
tychczasowego pozwolenia na nowe - względnie 
uzyskaniu takiego, tcawolonia. o ile g « nie p* 
s:«dają. Zwraca się uwagę, źu iostytneye , k ‘óre 
do 15 listopada nie postarają się o pozwolenie, 
bęaą musiały pozostające w ich posiadaniu wa
gony opróżnić i oddać dc. dyspozycji władz ko- 
iajowyek.

w x b  ioritm wykonaniu prawa stanowienia o
sobie “
Riiz ducyę przyjęto jednogłośnie, poczem uda

no afe pochodem przed gmach Namiestnictwu, 
cek w wręcztnia tekstu rezołacyi giMi. d łegaio 
wi ; iu, p. Gałeckiemu. Do gmachu udaiu kje 
delt*, eva z prezydyrm miasta ua czele.

i!o chwili delegacya ukazała się na balkonie, 
a wicepr. Stahl odpowiedział 'w  imieniu gen. 
de!.’ Galeekiego, że rezotucya m. Lwowa bęazie 
iue»włoc*citt pir.esłana do rządu w Warszawie.

Okrzykami na cześć Wiiua Łakwńczouo vua- 
fistacyę.
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P r s e c a i s E E ®  s n o s i c . .  i f n l ę e E E j r i r j a ^ t f t S ć i ł M t i e .
Z fcoragresii wiein. socyalistów niezależnych.

N ł kongresie partyjnym, klóry cx®ył się w 
potowi peźdzśaraifca b. r. w linLe, peoemawia: 
między inaytai H i ł f  e i d in g ,  k tó re j tiowa wy„ 
Diiarsoaia byłe przeciwko twięrd^ińam ZL-owiia- 
MU i ińwfaCxŁaX że r .wcłucyjite: uświadomienie 
irobofcnłczyeJi msr ntorntec&iek pcoizytiLo w  o- 
tsiaeuzn pc&u o&rzynae postępy, a to dzięki pra
cy 1 ft&śtecyi *wvm±aooej przez niezawisłych 
Tieiioć niesowiśli ipocyeŚŁŚei — mówii rMterdSnt* 
— naiiowaS rozpoczejć jakąś pieyę, to zawsze 
oapadea.16 na zdeh ze streety te.ńcy i pakowano 
t a . z prewtey. Pnrtyc i-waiak może mieć tyflso jed
ną lektykę, a to ni> idonoezezanie do dalszego 
roŚAljanda i róźxJefiko wianiu prclotaryatu. N£e ux>- 
c aa dłużej pos»aiać

NA LICYTOWANIE SIĘ W  RADYKA) .IZMIF
jeśli r-zch robotniczy nie me aajść na manowce. 
Amstełdarr^iSra rniędz; nerodówka, którą oodlobało 
pię Zinowinwowl nazwać żółtą, jest 'rdnaLowo/' 
jedyną zoosną do czynu' intemacy^nałirą. Do tej 
izdacsau żółsej ttuęcLynerodówkl należy przecie 
Komitet Czynu powpżały wśród anielskich ro- 
botairów, o którym ten (ram Zinowiew wyrazi 
się, że jest eSrugfoi rządem w  Anglii, Sprawę a- 
fgtamą oaiatwla przede ten tak “prawowierny:< 
Zinowtow wadle czysto opicrtmiisbcznyjah vzo- 
row. Nierawiśll

UCHYLAJĄ SIĘ ZE WSTRĘTEM OD Za ETOSO- 
W YW AN jh  TERRORU WOEEC WŁASNYCH 

TOWARZYSZY /
stwierdzić tek nafeży, żs przyięde moslcieiwsfcfah 
warunków, dń dostąpienia łaosri przyięcia do III. 
Huędhynarooówai, uczyniłoby z party i niezewi- 
Błych sektę. Jeśli też Zinowfew pozwala sobie de
cydować o tętn, czy Ledebour może zajmować w  
inieiiłfeddjn ruchu robotniczym cdpowiwkuainc sta
nowisko, to

MUSIMY GWIZDAĆ NA TAKIE POSTĘPOWA
NIE EG2EKl'TYWv  MOSKIEWSKIEGO IN- 

TERNACYONALU.
Zluowiew .Te oświadczył dbt*$, czy m o że z na
mi w  kniend; tejżs egzekutywy peiuroktować w  
-sprawie pca iawimych warunków. Czyżby komi
tet wykom wczy postanowi} nawiązać z nami rc- 
kowonia na tom samem pcoiedlzeniu, 1% tnorem 
nazwano na,-; galganami i zdkajcmaa soeydtzmu ?

MeufnośtŃą i pśed|o »vI sraar tern musony ptacić 
za diodo .vierzanie! !

Pod Lrmiec swego jprz*2u<>yieruife nazwa, 
FSterding Zfowstewa c w a n tu rn ik ie n a iE z e rb  
ła t a n y m  p o l i t y c z n y m  i oświadczył wśród 
laLiaakówi z prawej jstrpŁ^, i (erzajwy z le"vtcy» źe 
party a o d r z u c i  21 w a r u n k ó w  s t a w i a 
n ych  p r z e z  M o sk w ę ,  
ta -m . ' asmsazmaa

; !  p r a s y  z a f r a n i c z i i e j .
“La pktP Journal" "Jonoai czytelnikom swo- Tte, że zawtuicii pofóoju i uzyrfeari-: korzyści dko-

wn tobsz«rr*ie o zajęciu Wilna przez gs nerała Że- 
jUigowtAi .©o i wyra ta wątpi wość, czy rząd pol
ski, k  ok tm Zdigowsklego zgoni, lub naw«l wy
łazie wojska r^zed ,/ Zeii jowskiemu, eełem przy
wrócenia Wilna LItv lnom. Ar tyki ii stwierdza, że 
miasto, klór« feczy 60 000 Po,aków,T 60.000 Ży- 
jdów, Litwinów poelaTa znikomą Hczbę. Litwin* 
roszczą sobie peeteneyę do ntegc*, bo Wilno by
ło “kolebką dyna styi S.ew^riej.. która panowała 
w P o l s c e Ckolka? liczy Jość znaczny procent 
łuakiiśji liteWł&SIj, sprawę jednak komplikuj® fakt 
ża obszarnicy uważają się za LitwnóuS i Polaków

nomicznych w  postaci ztota, pośrecłulo ę znacza 
uznanie rządu uooszewiddego i może wywołuj 
“złudzenie" u Połaków, że nastąpLn defiui .ywne 
pogodzenie st& z nimi.

Autor z\/raca się następnie do sprawy wi- 
łeiiiskiej, która na^aawa go niepokojem. Stwier
dziwszy, że rząd polski niema nic wspó^ego z 
zamachem gen. (icligowskiegc, powte^Ł dalej: 
Tego rodzaju stawiaoŁr mocarctw przed faistsenl 
dokonanemu, byłoby powtórzeniem nieszczęśliwej 
ewantery fiumańskiej, lecz w ^dmlem.ych okc licz- 
jtośclach poetycznych, które nie pcnwolą żelj

zaa?az..iT. Maiszałek Pib udtefai, minister spraw za- gowsliiemu zacz^mac WiŁna. tak jak d‘A.munzio
liczaycA, Sapieha, aam generał Żeligowski są 

Ll.wiuamu I i’t»wn>oc/«śnie gorącymi patryctami
pałalijci

2 początŁu iajku  1Ui9 mtoIb potsfen .zdobyła
miasto na boeszewikach.; w lipcu r. 1920 po wyj
ściu z WSna arrai czerwonoj,’ najfęli le LitwlnL 
Poaiwy zandast odbto je mieczen, zv.róci!i się do 
Ligi u ło ców  o nregubwame sprawy, ptangś.- 
śow«wszy dl? kCk&trotnie, ż° nie podejmą żfl(fe ej 
alicyi w  sprawie' WlltiA.

Autor tśijdzi, że sprawa vi nic wywoła ltonflikj- 
iów, Liga necodów wysłała kouiisyę z pułkowtL- 
ib-an Chewlgny na czele, kiory je st dobrym znawt- 
ca upraw słowiańskich, może uds się sprawę 
załatwić polubownie

Tcmf»“ ; jsprzymieraonf p. Sfttońskl#* 
p(. > i j ' j o  organu przestrzega Polskę, by “cfcfłmty  ̂
v.na jej granica pic szła tak daleko i\, wsciiód", 
jlĄC Ią.'«j-Jca -ozAłnowa. Idzie mu bowiem o to,

żątrzymał RjeLę. Nie wystarcza, że na^wyzszę 
Komenda dezawuowała Żeligpwskjp^io r/ąd pol- 
Skl musi złożyć dowód. Sta z łWiij tik ma rie 'iwspóSJ* 
mego (si wyżej to utwierdza auto* artyicjut) i że 
generał Żeligowski zrobił to na wiasną rękę.

7 aożltwefn jest, że to test akt armii mi u ęs>r 
fwej, która chciuia tern zaprotestować przeciw jafce- 
towi, że WJno wyiączone aaosrało układfeiri ■% 7. 
oaździemfea. z foi* akc^i pobsidt]', nleanntoi ie- 
dnak jejt prawdą, żt mcydent ten wywoła nia- 
smetf, gdyż nastąpił nazajjutrz po jecnomyślnem 
przyjęciu przez homisyę dła s^u w  zs granicznych i 
rezoiucyi, kcrstatującej, że przytaczenie Wilen- 
Łaczyzny d o  Polski zgodne jest z wolą ludności 
tej pkotlcy i «cniecznym łmrtfcnfcieiBr̂  pofeofu na 
greiicaih wschodnich.

Guyby gen. Żeligi wski wzbraniał etę wy dać 
Wilno, cioaturcryłby niebezpiec nego argumentu 
^ym, którzy Polakę ostea,.żają o impervrlizm,

Mimo kilkakrotnego przedłużaniu kampanii 
zdkupteno bonów ledwie za t m y w a s e i e  m i l  onótr 
hdkas&t tysięcy 1

Czaacza to, że około ćwierć miliona Pola
ków, czyli jedna szesnasta część wycLoditwa 
paemraala się do obowiązku pożyczenia ojcayżaLa 
tstki lub 50 dol&rów.

U3 ĆI cslcriJmi ion jw 3  pozustnl c&ajętnp na 
wszelkie wazwania, zaklęcia, prośby poseisaws 
i agltacyę. (

KampŁaia pożyczkowe otworzyć powinnsi 
eczy Pfiiirc, że wszelkie rachowania na wielo- 
aiilioaowę zaasożną Polonie amerykańską —  
iat łudasniem się. 1

Polonia ta w większości jest dla Polski stra
coną. Mniejszość tylko odczuwa swoje obowiązki 
w ®j« c Po.ski. I ta mniejszooć tylKC zakupiła 
jfOiycakę.

Większość to tylko Polacy z  imienia, ale nie 
1  dneha

Nonzą nazw ska polskie, mieszkają w poLk'cłt 
daiulnicack i przyjmują udział w społeczuenr 
iyeiu polsrie^a aiycdodzlwa, ale tyiko powierz* 
chpwyie, tylko wówczas. pdv test sposoDność 
dr odzjcsaenia się lub zarobku -i,

Winą przewódców wychoiiżlwa jesĘ że nie 
wyrobili w masach polskich tdęoszego noozucia 
łączności % ojczyzną. Polskość wychodżlwa, to 
manifostacye.

Politykierzy polsko-amerykańscy nauczyli 
wyohodztwo jedynie masowych wystąpień d.a 
okazania ebconarodowcom, ile głosów polskicn 
modw być i-przedanych w noliiyce.

Wychodźcy rozumieją łączność i solidarność 
polską tylko w uczestniczeniu w pochodach i 
udzielaniu Polsce jałmużny, która zazwyczaj 
idzie na poiryc.e kosztów munifestacyi

Potrzeba dużo czasu, aby wychodżtwo zro
zumiałe, że poza manil&stacyami i jałmużną jest 
inny jeszcze, sposób okazania solidarności i po
mocy dla Polski.

Dziś truć <0 się łudzić, aby pożyczka istotnie 
o liągnęła żądaną kwotę do 3 pażJziernika. 

Afiitacya jest staba, a ftcntr-agitacsa gilna. 
Trudno się łudzić by tydzień lub dwa spo

wodowały odmianę, by przez tydzień lub ’ dwa 
wrogowie pożyczki zai»i<eisiii się na agitatorów 
by ogól wreszcie nauczył się zrozumientr obo
wiązków wobec ojczyzny.

Musimy pogodzić się t faktem, że wycLodżtw© 
dla P«lski nie istnieje, że Poiska nie może -o- 
pier&ć się na owej szumnie ogłaszanej czwartej 
ksielntey. *

aby “tefytoryakia pi^dntewa pokoju odpowitdale którzy wyrzjcają »  entemie, iż >xtpi«ra PoksLę,
poir :ebom ju t r t e j a z e )  Rosyi" (czytelnicy wl* 
dzą więc, tiseąd p. profesor SToński pożycoa fcwo

która praw iruglcli narodów nie umłe respek
tować. Francya ufc, że Polaka, kiórą ona pcpicra'

ich t  imónówr, a a  fo  jest przecież “romaaistą") i T a  w  czasach najloytycznicfszt^ch. <to oowód u - 
by us-jnśęle uostaly raz na zawsze wrzetie przy 1 miarlJowanto w tej upmwie i mąnkuści potttyT- 
czvnj nieoorozuriien z tą Rosyą. — W  dalszym 1 fczncf Naeżj' dać Polsce podsia«?ę silnj., a intor 
ciągu obszernejjc artykułu wstępnego “Tempa" j3a republika otocnomą jeac takiesr morzem nie- 
radzi Polsce, by baczyto aby w  czasie zawieszenia nawiici. że broniąc swych praw słunznych, nie 
broni nie porzeniŁnęty do wojska poIsHegc idet może sobie rozwalę na żaane błędy, które utru- 
cci6^etvickje, na 00 liczy, wedle jego mniemania ctolaryby zadanie jej sjweytnierzarycn. ,
Lenin. Ostrożność -wskazjina tu jest teobardżidj —»■«—
irnsmuai

P u s j  c z : U a  a m e r y k a ń s k a  z s w i o d ł a ,
Patryotyzm emigracji polskiej w Ameryce 

okazał i_ę niwtety pastj-m dźwiękiem. Gdy szło 
o realny czyn. o wykazanie troski, o byt mate 
ryalny ojczyzny, pokazało się, że prócz szarej 
rzeszy robotniczej, sfery polskie, w  Ameryce 
łM> gacone, przeważnie zawiodły.

W  sprawie pożyczki, która miała przynieść 
50 miliorów dolarów a przyniosła na kilka dni 
przed jej zamknięciem zaledwie 13 milionów
pisze z goryczą „Kuryer“ Chicagowski:

W  jaki sposób wychodżtwo wybrnie ze skan
dalu pożyczkowego ?

SisryrD p fc c z y źn iś s n y rr  
o ls y c za jm

Lwowski „Wperea* pisze: 1 -
W e wai Dmytrowie w powiecie Radziechow- 

skim syn księcia Sapiehy przywrócił dąwne do
bre uiasy, kiedy to pańska sa mowola i kij byhł 
w Psisce najwyźszeua prawem. Młode książątka 
ze swsjcnti hajdukami kazało zgromadzić się- 
mieszkańcom wsi pad cerkwią i wezwało do od
dawania »r«n i rzezom© przez ludność ukrywa* 
nei. A kiedy ludzie zaklinzli się, źe nroui nie 
mają, książę w któ-ym odezw ała się krew ojców, 
kazał urządzić publiczną cgzekucyę.

Najpierw kazał rozciągnąć wójta Mietniicańfl 
letniego starca

i m u  2 0 0  (d w ie ś c ie ) k ijó w . C ó r k a  a ó j t a  i 
s y n  d o s ta li p o  5 3  Ki dro. irer a r * 2  1. S z f e r n b e r g  

50  le tn i c zio tc ie it 100  iu jó io j

bito go aż do krwi. Prócz powyższych of.arą e- 
gzekucyi zarządzonej przez rozwydrzonego szlach 
cica padł cały szereg chłopów jak i kabiet 

C o  na to władze polskie?

25 MAREK kontuje Domieszcz.niv adresu w  
“ILoendarzi: ludowym" »a  r. 1921 w iormje iak 
zeszłego koitu. Zwraca się przeto uwągę P. T- 
ac*wołtątów,> Lekarz '̂, mżyn,’°«ów i  t. d, i y raczyb 
nadsyłać swe adresy rcv/njc^eśnif z r.aeiytością 
pod adresem Lud. Tow. W ydawajc-, Lwów;
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Jfowiny Z dn.
Lwów, 25 października.

REPEim. ĄR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Pdf.ieazia ek 25 psźoztern.kŁ o godz. 7 wieczór 

^pocałunek wojny', szt jka — po raz .rzed.
V terćk 26 października o godz 7 wiecz. ^Manewry 

^sienny*, operetka.
SroJa 27 października o godz. 7 wieczór .Cyrulik 

sewi.ski , opera komiczna.
Czwa'tŁn 2S października o godz. 7 wiecz. .Pocarunek. 

U’ojn . sziuka w 3 aktacn — po raz trzeci.

TEr.TR W ODEW ILÓW {  (£s?Mh ul. Cssofiń-
skieb 10,». Codziennie przedstawienie. Operetka, 
fcalet, wodewil. Bi:etv ęrcseśnioj w biurze (M jot 
ntkcv’ Soitotowsitłcgw ul. JąjieHońsks 7.

-—♦•♦-w
P# KOLEGÓW KONCYPIENIOW Z PF.O  

WINCYI, ubiegaj ących o posady w  kartce, 
jyach adwoimcJcan w Drohobyczu uprę? •  się, 
ze wz^tęuu na panujące tu simuhkl, zwracać slj 
jjajpl rw  no tnfcrjmacye do zasjępcy prztwodul- 
cząc_gr Związicu kol. Dra Rudolfa Lubińskiego 
w  Diohor .czu. Związek kand. adwost. w Dix>- 
tobyczu. Sckr. Dr. Kupfcrbtrg. 1142

POGRZEB P1ŁSUDCZYKA. Antoni .Zdzisław* 
Jabłoński, Bu,or p. d. sztabu gener., b. porucznik 
u łan ó w  Bzliny, dow U  p ułanów.

Dnia 22 b. m. zmarł w sana ory tm Czerwo
nego krzyża major p. d. szUbu generalnego, 
Antoni Jaołoński, dowódca l i p .  ułanów wsku
tek ran otrzymanych w oatatnicji walkach na 
w schodn ich  granicach Eolski.

Młody, bo zaledwie 25-ictni, ma za sobą cały 
szereg lat nr?cy bojowej na służbie ojczyzny, 
oJbrzyJB‘% ilość wala i czynów bohaiersa>cii.

Ś. p. maj.,r Jabłoński" o zdolnościach i za
palności duszy, w czasneh, gdy komendant Pił
sudski wezwał młodzież do czynu, suije do s: s- 
regu. Wraz z siedmioma, jak ou, szuchelnymi 
szaleńca mi, pod aowoaztwem Bei.ny, 1 sierpnia 
19 4 roku przechodzi koraon graniczny pod Kra
kowem, mając pod cy wilnem paltem mundur 
żołnierza polskiego, a na wozie ukryte w słomie 
karabiny. Od tego czasu zrósł sic ś. p. major 
JaDłońsiu ze swoim mundurem c_l„ swoją za
palną duszą, młode siły odda ąc walce o wolność, 
Walce pod rozkazami komendant? Piłsudskiego, 

Jako żelmerz, podoficer a następnie oficer 1 
p. ułanów Bcliny bierze udział we wszystkich 
niemal potyczkach i bojach, które za czasów* 
Wulk legionowych prowadziła 1 brygaaa a wraz 
z nią i ułani Beliny. Wa.ki pod Łodzią, Krzy- 
wopłotv, Łewczowek i uatej okopy nad Nidą i 
póżniei pościg az na Brześć litewski i znów bagea 
i lasy Wołynia widzą młodziutkiego porucznika 
„Zdzisława* Pu rozbiciu Legionów idzie wraz 
z innym, vwierny swojej skuzb.e* ao Benjami
nów a.

Listopadowe dni wyzwoleńcze zadają g » na stu
kach  aerouomicznj ch w Kraków e, Samorzutnie 
' 3>nizuje z dawaych Bednianow szwadron u- 

j rusza w pole. Bierze udz ał jako do- 
szwadronu, później dywizjonu, w wal- 

- «  o p zemyśi wraz z odsieczą pułków*,ka 
^łi rzewskirgo ood Lwów W  kwietniu 1919 

' Wyrusza jako zastęuca dowódcy 11. p. uła- 
U - L Wyprawę wileńską, 

idzi d ny w dostaje się do szpitala, skąd 
C. , °  s*koły sztabu generalnego, którą koń- 

“ jeden z pierwszych. Przydzielony na-
i .̂ n‘ ^  randze majora, do sztabu irontu wo- 
ata <śetó Listowskiego, zajrncje tam ważne

u ko *2e[a biura ODeracyjnego. 
wróg ^ajc’“ższych cn witach ula państwa, gdy 
rnainr T„kf% C>hciał zalać polską, wraca
Ułanów, leG? ^  d°  dawnego 11 miłku

T w o t • ła^ °  doTrodca. ;
dzony 1 L atr h duiach ; polskiej Ug»-
L-ntr> -śtar i, Vaikach nod Nową Sieniawą,Liti SeTm>' -d‘ «*"» WVnk® ST  J f Q 1 Niepospolitych talentów woj- 
f " 2 S ta rszy ch  r pośród brad
egiop J, jeden z tych najwierniejszych, co

odznakę 1 brygady „Za wierną służbę”, w ser
cu noszą, Ś. p. major pozostawił rodzieew i o- 
sierocił młodą żonę.

Przeprowadzenie zwłok na staeyę knbjową, 
skąd będą przewiezione da rodzinnego grobu jr 
Sandomierskiem, odbędzie się ńziś w (hmiedzia- 
•eft o „odz. 3 po południu, z kaplicy szpitala 
okręgowego,

Cześć pamięci wiernegs źołaiurza t
KCNFERENCYA DELEGATÓW RA? CHO

RYCH, u ubę.di-13 td; we Lwowie dnit 30. peżdzian- 
mica 1920. o goozinie 10-lej przed poi. w  ratusnu 
na I. p. sala posiedr.t L

W  iuiyśl propoz;*cyi aefccyi ubezplacaen Mi- 
m3trcstwa pracy i op eki społecznej, zwołij[«x)y 
tę itonfe.e,icye, upraszając wsz^T.tkle zarządy kas 
cnorycu o wys aule delegatów, gdyż ni»Edfeo aprać 
wy obrad są nader ważne, ale omówienia tych 
stsruw w obecności decydujący cii o wykonaniu 
ubezpieczenia osób, może u ha i wić i ptrzyśpiesc.. ć 
wpt jwaazenle w  życie nowej ustawy o ubezpie
czeniu na -tripadieit choroby

Na porządku dii .Łuym oook spraw fonuJfcej 
caturv

. 1. myłhoeowsHile istniejącyci Sus cł.or^di 
ck> nowej u  'a<vy.

2. Kredyt tfia kas cuoi-ych na to przekszuł- 
ceule potrzet ny.

3. Restytucya kas chorych, które przesrjy 
rfculjŁiein wojny działać.

4. Grgaolacyo wewnętrzna fcat clrurych.
KRADZIEŻE. Z mieszkania p. Hani Lusłtgo-

wej, żony krawca, przy ul. Kotlar felzj I. 1. sLra- 
dzlooo matesye o» ubrania, warioscl C0.000 mŁ. 

-—♦ —..
KOMENDA ZWIĄZKU STRZELECKIEGO NA 

WSCHÓD. MAŁOPOLSKĄ we Ltrowlu uniewin
nia z drJ, m 25. p® źdzjcraika 1920 r. wazyslki* 
legitymacye zaopatrzone piaesątką podłużną. — 
Kctn ndy Oddziału Warłowiia-i^c Związitu Strze- 
kekiego Lwów Nr, 1.

TyEto ka"ty iden Ą*cznośei zaopatrzone na str. 
2. otrągtą plzczęcią Ilona -indy Związku Strzelać- 
kiego na wsch. MakapoLsłt-g ftib okrągłą pieczy 
cią danej Komendy Ókręgcwej (Nr. I., II., III.; 
IV.. V. VI.;) a m  str. pi°cząt3cą podłużna drnego 
oddziału sp ważne.

Wszystkie inne karty idantyczr.aśd hi® mają 
kadnugc znaczee'3.
i K o m e n k a  Z w t ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  
na wach. Maiopolairę we Lwowie. 

aBEamaaca a g a B a i

tfom unikały'

UlIIWERSY1! ET LUD. IM. ADAMA MTCKIEt- 
W1CZĄ. W e wtorek odbędzie ta? posiedzenie za
rządu w lokalu wiasnjttii przy uł. Omiianskiej, 
L 2. II. p. o godz: 7 wlecz: Z  powodu wie Me; ‘ 
ważne aci spraw wzywa się wtszy*»*tich dćletk- 
ga;ów związków zawo-Jowych i jawoidcó*- zarzą
du, aby creciialmz przy oy U.

J)$DeS3e- ,

Z  pobytu prez. Witosa a  Lublinie.
LUBLIN. 24 peżdz. Pat. Prezydeatst. imstrów 

Witor wraz z min strem ośw.aty Ratajem przy
był 23 hm. do Lublina kuryerem w aooy za
trzymując się na staeyi w swoim puciągt.

Premiera powitał wojewoda p. Moskiewski, 
poaki ślając, ze po raz pierwszy w ocroaz.aej 
Polsce miasto Lablin i wojewóazt*o ul? zasz
czyt witać prezydenta ministrów Nawiązując do 
niedawne minionego okresu walki w  obronie 
państwa, w któraj województwo lubelskie wzięło 
czynny udział, i podkreślajie wielkie zniszczenie 
terenów województwa, wyraził mówca wdzięcz
ność, że prezydent ministrów csoMścij odwiedsił
Lublin. Wychodzącego z dworca prezydenta mi
nistrów powitała okrzykami zgromadzona lud
ność, pcczi-m orL.estra odegrała hymn narodowy.

Z dwnrca prezydent mśnfctrów z wojewodą J 
\uln£tv.ar Rataj wraz z buniiLstraem udali się do gma

chu wojewodi-rwa, jgouĄa przedstawili się reprezen- 
tancS wtaaź cywŁiych, pcczen. premier udał się na 
ZsTck lub^LM. gu2 la zwiedził starożytną kapLcę. 
Nkstępole uda' się ao szpitala wojskowego oraz do 
buszkj- 3. p. p„ gdzie próbowid sirawy żołmcrskjjajl

ł —ęaą—
Dą&ski u d z icn n ifłc rE s i^ a rszE W sF u B h .

W ARSZAW A 24. października (Pat.) Syndy
kat dziianikaray warszawskich podejmował 
wazoraj swtgo pruesa Jana Dąeakiego ucztą 
z okazyi pomyślne go ząkeńczauia /od jego prze- 
wo dnictwam rotswań pokojowych i rozejmo- 
wych. Na toast wanitsiony przez wiceprezesa 
syndykatu rod. Ehrenbaiga, wi.eminEier Dąbski 
•dpowiediiał: Z największą przyjemneieią przy
jąłem zaproszenie panów.

Dzląjruję wron aa tar do w ód nympatyi ,jak! wi
ozę w wlicżorzie dzLtaifciym, za życzliwość któr?, 
Joooazę taesztą pństyha do mcj«j caoóy 3L do mego 
izleła, tctlncgD wypadło mlb yć jetktym z autorów 
dzieła któiiego wypadŁ mi być jednym z autorów 
g>o peczątkśaii (stani.1 *tlę — wierzę. — pocój rysia. 
H^itgpłik po<SmeśłU m&ilater, m kiedy stanął na 
czeis ó:tygatyl pofeojoŵ -j, która odaŵ mla się tio MIć- 
aka, zdawało tsię, i* nłeoodhejjk śe La 2̂ f jest zzgre- 
żona najazdem, wcózc którego fcdwito 'wjstarcaają- 
ce były pannę sPy, a pom^c naszych potężnych za- 
dtóuudi prayjzició. wydawała b5s zbyt odkigłą, a- 
by mogLa zaważyć na azali roa^/wijjącyeh s.ę wy- 
ptadtów* Przejeżdżając niemal pod Warasawą Esnę 
irontu, jadąc polskim krajem w którym pancesy. się 
wrój jak, u aLchle w domu. deaga ya pejKlea am 
oa chwilę jednakże ni* wątp Aa w r-yycijefcwo dribrej 
sprawy. Wyjeżdżając dc Mińska, wyicchala cna z 
tlcm* ł-.miemi jhaałamf- epn-wiedHwł go -olsofu | po- 
roK*niaań«, kiórych zwycłęttwo ówljcie a&Sa nisię- 
pąSś w Rydze. !

£iedy nutlępr e świetns 5 z«y£'f3lwo ®>-ęża 
i*» Iskiegi utcraw-iło i w pissciwiaym ebozic 
drogę cU zrozumicria, ie tylko taki pokój, któ- 
tv ule zna zwyeięzców i zwy cię żony cn i opteia 
się nie na siie scęża, leez n? uznaniu &łusz»ycn 

i praw »bu sttea, woż» aa dłuższy okres cza=.u 
noiożyć krea morderczej wojejfs I rozpocząć erę po
kojowego wapółzycla narodów, kiedy przechwr.a stro
na srefcygnowata z chęci pocĄktrwanla nam w&i lin
ków, których rs.ód paote nie mógł zaaka-ptowtć 
dop&ro w Rydze siato się możliwe doprowadzenie 
do skutku dzięki pokojowego,

Dzieło pokoju, Utórt^a początkiem jert tra
ktat w Rydze, nic jest bynajmniej zasłŁgą aai' 
moją ani sam'j dtlegaeyi peaajowttj. Jost one 
dziełem całego narodu polskiego, dziełem dzicl- 
ńbści wojsk- i wytrwałości f.j.oieczcństwj, W  
niemałej mierze jest ono też z«ts'ugą waszą, ko
ledzy. Stanowisko prasy polskiej, pełne wiary i 
priskenania c ni«zvycięi, mej naoey naszego na
rodu w «hw:lach cifikicn, oraz pełne umiarko
wania i szczerej ckęci pokoju w chwili naszego 
ttyumfa, było czynnikiem, który zaaktniicie 
ułatwił pracę nasiej delegzcyi pokojowej.

  4U---
B o ls z e w ic y  o p u h se z a ją  Cdess% .

BUKARESZT, .24 j»-z*ifciernika (l»at.). Ukt 
B. Pr. Przb-rażaa ceeść woisk sowieckich opiitena 

‘ już Odessj. Powstańcy oblęgąią miasto od pół
nocy. Linia kolejowa Odcssa-Żaterynka znajduje 
się di po Baitę w ręaacn po^siańcow akrańskicL.

1 Syberyl.
MOSKWA, 24 październik? (Pat) B. K. Dnia 

21 października zsjętą została Cz/ta, ostatnie 
wielkie miasi®, które było jeszcze w posiadaniu 
syberyjskich kontrrewolucjonistów . Semienow- 
uciekł w samolocie

— ♦»*—  ^4
Po zam ach u  na fi rola g reck iego .

PARYŻ, 24 paidiiernika (Pat;). B. f . Wedle 
„JournaPa” oświadczyć mami prał. śridal, znpy- 
taay prz#z dziennikarzy, «it pewedetr' choroby 
króla ^reckiego jest zamach. Przypuszcza on, ze 

która ukąsiła króla, zaszczepiono zaraz- 
kam wściekl.zhy. Dziennik podaje wiadomość 
tę z zastrzeleniem

Osf 2 E  do 2 7  b r n .  • ?  •  • U  i  I  Od czw irthu 2 S  bm. — I. tSerya
D ram a' salonow y 4 aktow y. wlerniaoła Drzyszłośtsi K s i ą ż e  ^ 0 .^ 0

Leona Sapiehy 34. |  gf. ^ M i & m t o  EFICI ł  - n l M J

_Łu»c esu. i nyłaiuic odpowiedzialny: JAN SZŻkiYtóńlL unuacn? A. GolćBaca wa Lssmiie, Sykstus 'a la.
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l i z e r j a  s p r a ® i l ż ® e y j i ł a  m i ś i s i .
jar. tówaraief : nlelisją z dcstare«enien» ftanlyn^ctoa róożcwcgo. — Paidyfca fiskalna rr^du.

Keńczj “ię termin dostarczania zboża prasa 
e»«#ar*.k»w  i bogatsryca chłopów w Małopol- 
see. ' Do dziś jednak iłcźyli owi tyiko czwartą 
g ąś \ nai^kas£o Koalyngcutu, to jsst około 1.200 
>^«^onów

Winien team ^łówme centralny rząd w War- 
siuwie, który miękką ziemią traktuje tych pa 
* *  to powołując się na komisje sejmów? i t, p, 

To protegowanie producentów powoduje me
ra*: wcale wesołe historye. Ekspozytura minister- 
#w * akrowizacyi we Lwowie nakłada n. p b -  
ehesaraika powinność dostarczenia 8 wagonów 
>?«•*• Pan taki przesiąknięty paskarstwero, krę- 

* ?• iak mucha w ukropie, wnosi rekurs do 
Wuraaawy, a nstuu prosi _ zniżenie koutuygentu 
o.. .s*j,or»ow, i  któiych 2 obiecuje dostarczać 
»  pożaiej a 3 wagony ładuje natychmiast
S. iereuci warszawscy liczą — i Uczą wedle róż
nych, (protekcyjnych Przyp. zec.,) tabelek i «- 
SdMeają, że taco u biednemu obszarnikowi nale- 
Jrr jeszci* deduć 3 wagony rządowego zbozal 

Polityka ta doprowadziła do tego, że obecnie 
Łódź i Kraków aicma mąki na cbteb, hcz w 
wt-lnym wypicau dodać można po 3'50 marek 
mikroskop jnych białych bułeczek do woli 

Istnkje w  kraju opłata, że wschodni’, naj

dv. orskich została rozdrapani, przez i<*r> iczne 
chlopskwo, więc istnieje w  kraju, lecz nabyć te 
raeżna tyŁo ~v pasku, bo taontynerert nie łatwo 
od stlch ściągnąć.

Zarząd nJajaikfcj eprowtzAc i praewt-łział o- 
becnie ptoauaK. i od dawno uiltowonc zapobledz. 
WHzelkkt niesp xt^eiiioom.

; Rod Stobiecki powrocłwney aetotnlu z W ar
szawy infoiTOufi, że MiaistersfwS aprowi zicyl gfjte 
raoaę UBia!łć '.e mum dostawy zuoża z zegr-niey 
od dawna zamów ioneffio. Lecz to pewne, że do 
dwóch rok.eięey transporty t* napewn® przybę
dą dc- maju, więc sfcnaa obawy co do trudność, 
epwwlzaeyjri &  i testerze r„!e małą wci te powedu 
ek> wdechy. Gdy pokój definitywni; będtiJ zawarty, 
marka nasza słanie .aa należy^fn poziomie, to 
Ij'2, i «eny zac-mdc-aiej mąki ni* H dą wysokj;.

Niezbędni jest. by p o s t o i  miar* pthtfe 
wgląda Tt w pollykę fmanccn, ą rządu, bo jtk słu
chy niosą Ministerstwo np>r chce podwyższyć ce
ny., sute a na 6C mńiwM za 1 kg

Należy dać do zro^Jtmieiua tyiin pan0 *R refe
rentom, że łatanie fioar.sów pa ństwa rateży czy
nić koażbam obszarników, tnrijoerówl i ptnkarzy, 
a nie kos :‘«n> ia>łądka gtoduj»ayd» mas.

Dość juz pockibcmj jgceppdarki, która pachnie
żyżriojaza polać państwa jest zru*nowaną pracz śfledmowfecMSH) i py&t zawsze uprtt Aiuty w  pBv» 
ta t id  coiszewteai. Wiajemniczenl w te stoaunkj j stwae!. BUTotettycznysto 
twierdzr, że znaczna częśc uboza w obszarach i t

P p « ' U S  z  n n a l f a b e f t y s m n m  1  ę . i e m n o t ą .
Wśka-zeszone Państwo Polskie musi byt awój 

f*p*x©ć na światłym i uświadomi Sbyrn obywate
lu, on bowiem posiada całą władzę rzą lżenia
tóf^en, 2 o-cy«>vvanła o lego Lasach.

Jaa: to wleSd obo.vtązeK, kiócy 
wymogą prrypo owanła, o tj mc 7,asem w kinju
pleni się auftdżabT.ya.-n i bmK śv iadomoś-xi na-
wdowej 2 poyv.-a.eisi.lej.

NsócLoizi okres jenowy, oJcres znui-ei&zo&.ć 
pracy da  rojnika. Ta wolnri z.hnow-3  gudziny po- 
:Śfaięecit cbywaieła na naukę. Rzućcie precz iał- 
Esrjr.iry w*,yt? 2 pierze' 5 do ręki gazety i Jcdąźki. 
a feto j.T8»Ofc nia umii czytać, to mu j owieózcku 
nweh garnie wę ciu eieciwsntarsjtt.

W  ct.jn) Juwju Wydział Oświaty PomszkoL 
®ej MtnSąteiatwi' Wyznań reJ^łjjnych i Oświet- 
eeite pub iczinf-3 0  organizuje zi rsowc wf:5C2»me 
Kursy d a  ana:fai»e;ów po szkołach. Obywatele, 
łr*.ófzy już znal \ . Aabrodzicjstwa na ;ki, ".ochęcał- 
cie innych ao korzystania z okazyi. W  ciągu pa

ru zknowych mii sięcj*, każd;’ dhętnie garnący się 
du peany zdobędzie iim$;ięt"Tość taytania, Di-ja- 
jtdfą i tachunków baz c a ^ i  ±ri£iaj jasi poiuiięwi* 
słiiem ^śród tawaicti i bbcych

Z^ciajd? w  gscntaffldh i atfjrrjbBalt, aby te wła
dz;, coacte je wybkai kifjęty się uteihvi rnjam 
nram zdobycia tego osarbu, jatón iest nauka.

Nic wstydźcie się *tivy aeSao-Inej: to wSaiki za
szczyt easląść .ta niej dnmsteniu, to dewód wyż>- 
ez/cii dążeń 1 s^auhcT.ych orąg^eń.

■ Obywatele, jesteście t giospocSoi-MKiii kra/u, a 
j^nspodarz musi być śuriittym 1 i^zunmyłn, aby 
nie popełnirt błędów *v gospodaroe.

Zapi3ujok. się aa j^taanmne kursy,' twósade 
je tsasrd tam, gdzla tch 1* !  bęl?Jc.
PRP.C2 Z ANALPkBZTYZMFM I CIEMNOTĄ!

WVDZIAł OŚWIATY POZASZKOLNEJ 
Weiscaw*. plac Trzadi Krzyży 8.

Ca tnfCi.I to obaessj.
Do bgsrdano ‘ odwaźnyeT' trzet ahy zaliczyć 

afcicn męicayzn w /meryce, kiórzy na ulicy ca-, 
wrpiają aamotnfii niewarty. Odraza wszyscy prze
chodnie bezwzględnie a^ają vf ouronii a atowahej 
a nierzadki sa wyrte tu, że rozgniewany tłum 
<ibkonjwa “samosądu*' a l zbcodn arzcm“. O ta
lem c2jarakte.ry3 łyczn m wy^alim opowiada ‘Kur
ier Chicrguwskl f:

“Znaamu jubilerowi w mteści; Jay L w y  
pod lirmą Lewy Bros. o msio cm byłaby ■.noże 
głowę orwała pubi&a £<fy ccczęŁa liczyć mu 
kości, aa Łk>_ że obrazi, ńanę Jrłarrlet \ ?ninow 
20 łat ika^cą. Panna \ra'unow jadąc gór-uą ko
leją "£2 :m » 2  w ą  sLostrą, mlaio zbyt irllsyi) 
fóśda w osobie jubftera i to db .ego sjopna 
że aż blwdaczSda zzmuzeną była wysiąść na naj
bliższej stacyi.

Ttai wj^sladl za J/ią i pcczął jej po drodze 
robić nier>rzvzwoite propozycye. Dziewccyna po- 
eaęła płafejąć, prztchodnie zauważyli jtj płacz t 
eapjtans o powód powiedzia a, że robił :jej

pewn- piMwaj cye 1 iznkwazył ją. Roisntewanycłi 
kilka snęi£s; zii [irzystRpłło do nłegfj i poczęli 
mu1 robię wyriuty,, a kindv rozbestwiony swą wiel
kością (bo to przecież jubher, którego stać na 
kilta,liście tysięcy doiarów) zaczął się jwzeze 
kićcuó 1 urągać, jadf;® z mężczyzn d?ł mu dobrego 
saiurchańc t, a iue po«osiałl też w tyle 1 inni, 00 
było powodem, że w  manieniu oka »sbra'a tię 
poczkr około 103 anężez\za, którzy saczęL Don 
Juana bić l kopró Dopiero po leyant wyrwat 
go z óprcą/1 1 uKwiozt go nu polieyę gdzia pc 
złożeniu 400 doi. pusrzcjono go na wolność.

O wiele wtoków wypraidziła '.sta?a Europa 
Amerykę, ^od wegl^dem obyczajów, gdyż tam o- 
bowlązają i eh wtozitiyy, jskieś : ^czm
■‘przzs.i y“, o któ ych u nas dawno /acamnimo 
Waruoby jedlnclc i u ?»< pójść za pizyktedcra A- 
m»rvki, bo na v.dete u nas ‘‘swobody--, cii roma-r 
nnszyto. Taki lynsch przydatby się t:a*tsn roz
maitym spatepowlcscym z ulicj Ltgratom.

Koiscesfracya kapitała finansowego linansowaniu przcdsiębiai st-w hond Iowo przemy* 
jsłowycb 1 udzielaniu kredytów ciałom komu* 

w Polsce czyni znaczna postępy. W  r. tlriO usilnym.
<i#Lni najzasobniejszych banków wielkopolskich ’ Kapitały zakładowe tych banków bez re- 
t  bankiem Związku spółek zawodowych nacze-jzerw wynoszą obecnie 537 milionów 250 tysię- 
le 1 bank warszawski utworzyły gruoę pod na- j cy, rezerwy j a y )  około 120 milionów marek, 
»wą .ŁącziiOsc‘ celem wspólnego Jzi^łauia przy, kapitały ulokowane w przedsięciorslwach Lan-

Aloani-p zemysłowj.'ch sięgają setek Kiilismdw 
j » « r » » , Kencera tan flmmiuje, jak saw podaje, 
fahrjŁi oiaszya r*iaiczycht ht*del rie»iopłoila- 
rai, cukrownie, browary, kroe.i»aini<% przemysł 
drzewny, eksploatacyę lasów, prze my ił chemi
czny, Wióti traiczy, fabrykację papieru, pro lu- 
kcyę zei-ytów, kaiąg kupieckich, tleŁtryfikacyę 
krsju, przeatyał gs*ovniczy i t

' Niedawno waszły też w kwoporacyę Warszaw
ski bank daoiontewy, Baak hipoteczny w  Lw®- 
wie i Zakład kredytowy dia handiu 1  przemy- 
»łu w Wiedniu, którego filia lwowska przeszłu 
l»m  alnia na w łasa ość Warszawskiego Bankn 
dysteatoweg*. Do Rady aadserczej tego osta
tniej® wasah m Lwowa: Dyroktor filii lwowski^ 
Wciatraub i dr. Emil Paraa* jakotań Dr. Loe» 
wen stein  -1

Trzec- koncena ma się twersje z banku ban- 
di®w< fo «  Warszawie Baaku dla handlu i 
pnw»T»itt i imjcfe mniejszych banków. ‘Wszy
stkie konesrny bankowe opanowują przemysł, 
keacemtrają i arganizują i stwarzają tom 
tnmem podłoże i warunki dia socjalizacji.

: Koncentracy* benku operującą juz dzis zło
żonymi u nich kapitałami !udr>uśc> ale dla ce
lów zyska prywatnego,! ułatwia nam orzyszh 
name .zadania .tspaiecroir ia prohukeyi,

K ro n ika  S ta n iU a w c iM S ia .
; Z  iycia kolejarzy.

Daia 15 paidzieruika br odbyt wę wiec w- 
gólny tut. k ylajarzy. Przedmiotom obrad byi* 
cieikie ( konoi ueana Dołożenia pracowników ko
lejowych, brak yam.ezr.kań i zajęcie siaaor.isks 
jak najbardziej prsyctylneg,® wobec trwaj|cege 
podówczas sirejku kokjowogo. Sprawą szczególnie 
piekąca dla kolejarzy si. nis‘awewi kieb okszajz 
się ketastrolalny brak ponieszkań upowodowznj 
napływam ludzi a obcych powdatów i miartoczel 
w eaaaia g^fraaającej inwatyi bolszewickiej. Ro
dziny koi" arzy awskunjąe oddały klucze swyck 
pomieszkać na < m  awaka a ryi gespodr.rzom dr 
mów a ci skorzystawszy z olcazyi powynajnaowal 
owe miaaakauia e ementowi obcemu, napływ© 
w emu. Z chwilą powrotu zastali kolejarze pe 
iaiis’ kf.Fta awoje aaięte, W  tej sprawie uchwa
lono wysiać delegację do Generalnej Delegatarj 
o poczynieais odpowiednich kroków c*l;in b- 
Denia mizery' mieszkaniowej prze* odesłanie 
obcyoh elementów a jest ich około kilaanaścii 
tysięcy.

Uchwalono lówaieś tlnmaąać się «  Rzads 
nrzymaaia deputatów w naturie —  gdyż w to 
połaci kmjn znisaezonej długoletnią wojną apr® 
wizacya jest bardzo trudną. Wiec odb>ł sit 
bardzo poważn o Uchwały zaaadly jadnogioónii

  -

Vv RAFINSRY1 HABERA rozpanoszyły 
tak fkandiultczr c, stoounUi i, żo robotnicy costaro 
wid zareagować na nie slrcjlcłm Wjfeuńkl pra
cy były bowiem tak nedzn*, że naitepi */ utwall- 
f&owuńy roboJiłK łnógi pobierać najwyżej 7 ma 
rek za godzinę, 00 na panującą dzinaj droży
znę Jcat poprnstu plącą głcdbwą Za zważyć 
pmyłem m  eży że robounicy tej rafiner yi w”ła- 
snym apry^m inusic!! ssę starać o apr.>v.i :acyę i 
rtono ją rozumie się przepłacać. Pan Haber wy
zyskiwał swoich rosotiuków w  nidud,r’ i sposób, 
robotnicy ni; snogąc uię z tern pogo- ii, ucisku 
się do jedyne i iate im pozr«te.ia broni, do strój 
ku. Jak dotąd więc winrystko było w  norządke i 
nie zamki r.tc ooby stanęło w  kobz5-i  z dti iejszen 
burżusizyjntm prawem Innego jodnałt zdania po- 
zwohl sobie być tutejizy starosta, który uważa, 
że Polste. jest państwem togo typu, g-te:e intet- 
rea wyzyskiwou3a»-kdpf‘,a!is(y jest świętości' i 
przedmiotem azczegóinej pieczolowituśj’ wiadz 
rządowych. Z tego założenia wychodząc nie im- 
wadmł się udzielić p. Habeuowl i jego rafinery i «-  
Systoncyi czynników pode. Robotnicy ku swemu 
cbu^eniu pouc :e;u aosiah naoczni 3 1 poglądowo 
'do jakich celów dicie iby niistcrfenni urzędnięy 
używać organów po-icyjnycii gjpłóuanyci-i 2 kie
szeni ogółu obywateli. ' (

I <Sa jakich to powodów pozwcii! sobie pan 
siaro&ta ns taki krzycząc/ nf a A i nadużyci ’ ’  
Oto dłatego tylko że TOfcc rdcy przestrzegali aby 
sorejk aruai powazby iprweb i r i i  był łateócony 
pttaez pewne czynnbu.


